tych krajach, 
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Szkolnictwo ludowe w Czechach 1 w Galicji. 


Lwów 6. listopada. 

© Wydział krajowy przygotowuje na najbliż- 
szą Sesję sejmową szereg wniosków, zmierzających 
do reformy organizacji szkół ludowych. Natural- 
nie — że wszystkie podobne reformy, które mają 
na celu poprawę instytueyj publicznych. tak i ta 
pociągnąć musi za sobą konieczność zwiększenia 
wydatków pieniężnych na te zakłady. Zwiększając 
bowiem wymagania od nauczycieli, potrzeba pole- 
pazyć materjał. z którego rekrutowaliby się kandy- 
daci do tego żmudnego zawodu, a w takim razie 
potrzeba tez polepszyć ich płacę w tym stosunku, 
jaką otrzymać mogą pracownicy 7 jednakowem 
mniej więcej wykształceniem w innych zawodach. 
Udoskonalenie nadzoru, lepsze zaopatrzenie szkół 
w środki naukowe, a wreszcie odpowiednie ich 
pomnożenie itd. — wszystko to są rzeczy, do któ- 
rych według znanej recepty, potrzeba trzech rze- 
czy: pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz — pie- 
niędzy ! 

Bez tego środka wszełkie rozprawy o ulepsze- 
Liu stanu szkolnictwa w kraju, chociażby najmą- 
drzejsze, pozostaną frazesem, przebrzmią bez echa, 
i bez śladu... Ak 

Co kosztuje szkolnictwo ludowe, znajdujące 
się rzeczywiście w stanie rozkwitu, w prawdziwem 
tego słowa znaczeniu, może przekonać porównanie 
naszego szkolnictwa, które w przeciągu ostatnich 
lat kilkunastu także olbrzymie poczyniło postępy: 
ze szkolnictwem ludowem w Czechach — który to 
kraj co do obszaru jest o 26.000 kilometrów kwa- 
dratowych (tj. przeszło o trzecią część) POPE | - 
szym od. Galicji, a dudnęści ma także około 
pół miljona mniej, si pasz kraj. 

Za pędstawę bierzemy najnowsze urzędowe 
sprawozdania o etanie szkolnietwa ludowego w obu 
ogłoszone przez władze szkolne, a 

anowicie sprawozdanie galicyjskiej rady szkolnej 
krajowej, ogłoszone w roku bież. a obejmujące lata 
szkolne 1564/5 i 1885/6 tudzież publikację cze- 
skiego Wydziału krajowego pod tyt.: Z prava 
semskćho vyboru 0 stavu marodniho skolsiwi v 
kralovstui Ceskćm roku 1866 — a wreszcie sej- 
mowe uchwały budżetowe. 

Według tych aktów przedstawia się stan 
; preiowego w obu wymien onych 
5 nastepuje: 


w Galicji w Czechach -} w Czechach 
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412.172 113.551*) 


418.483 676.809 


298.689 87.232 + 261.457 


6.287**) 25898 + 19.611 


w Sz. lud. 


À wydział. 3.569 12.912 + 9.843 
Buma płac 
nauczyciel- 
skich wynosi 
W r. 1886 
wynosiła 
dot. z fun- 
duszu kraj. 
na szkoln. 
ludowe 
MW r. 1886 

"z pow. dod. m 
do podał 
ków wpł. 
de fundu- 
szu szkoln. 
Suma wyd. 
w got. na 
szkol. lud. 
(z potrące= 
niem doch. 
Zgr. i w 
natural. ). 
Zasiłki dla 
gmin nu 
koszta bu- 
dowy szkół _ 15.000 140.000 -- 125.000 

Tych kilkanascie cyfr bardzo wymownie ob- 
jaśnia rožnice, jakie zachodzą w stanie szkolnie- 
twa ludowego w Czechach i w Galicji — i ile 
nam jeszcze nie dostaje do zrównania stanu oświaty 
publicznej w uaszym kraju z oświatą narodu cze- 
skiego. Jeżeli zaS OŚWIAta stanowi o potędze orga- 
nicznej narodów. to przykład zawarty w przytoczo- 
nych tu cyfrach powinienby nakazać milczenie 
tym, którzy w rozstrzyganiu 0 Sprawach oświaty 
Pragnęliby powodować się względa- 
Mi oszczędności — i tylko uszezędności I 


1882.419  7119.184 -5,517.765 


247.892 831.034 


1,696.998 1,843,526 -+ 6,140.728 


Ziemie Polskie. 


z Z Wielkopolski. 

Bank ziemski, paraslagje i uska koloniza- 
cja — oto Sprawy, które -obecnie oczywiście naj- 
bardziej zajmują Wiełkopołan. W sprawach tych 
znać ruch nietyll s wyższych ale i włościan. 
Pismo ludowe fielgrzym zamieszcza koresponden- 


*) Więkaza cyfra dzieci w wieku 6—12 lat w Cze: 
chach niż w Galicji, pomimo, że ogólna ejira ludności 
jest tam mniejszą, tłomaczy się zapewne większą do- 
kładnością wykazów, 

**) Z tej ilości przypada na szkoły wydziałowe żeń- 
akie 5929 a na męskie tylko 358 uczniów, 


We Lwowie Poniedziałek dnia 7. Listopada 1887, 


wychodzi 
ER Z, Å ë‘ 0 DR oo zg, 


cję jednego z prenumeratorów p. n. z „Polskiego 
Biedowa* pod „ Niemieckiem Panowem*, w ktorej 
zachęca włościan, by drobnemi datkami przyczy- 
niali się do zakupywania wspólnych akcyj. O par- 
celacji wyraża się ten korespondent jake o bardzo 
dobrym projekcie, a na dowód tego przytacza, Że 
żydzi zaczynają się do niej garnąćc, widząe. że to 
może przynieść wyborny interes. Zachęca tedy, by 
co rychlej starano się dopomodz Bankowi z1em- 
skiemu do rozpoczęcia w tym kierunku dzia- 
łalności. a i er 

Q poruszonej przez dra Kalksteina m ysi za- 
kładania spółek rolnych i utworzenia już dwóch 
takich spółek, podaliśmy wczoraj. (, , 

Prócz tych spraw ratowania ziemi ojczystej — 
musi być ciągła obrona języka i wiary. W szko- 
łach po większej części zniesiono nietylko naukę 
języka polskiego, ale także polską naukę religji, a 
w przestrzeganiu tych przepisów szkolnych często 
nauczyciele, chcąc siebie ratować, idą dalej nawet 
jak same przepisy nakazują. Do Orgdownika piszą 
n. p., że w jednej z miejscowości oddalonej o dwie 
miie od Poznania, jest nauczyciel Polak, który pil- 
muje, aby dzieci nawet po za szkołą nie rozma- 
wiały ze sobą po polsku Z Piły znowu donoszą, 
że w szkole zaczęto odmawiać pacierz po nie- 
miecku, a w niektórych wsiach nakazano rodzi- 
com, aby pokupowali dla dzieci katechizmy i bi- 
blje niemieckie. 

Z Wschowy zaś piszą, że w czysto pol- 
skiej wsi Brenno, gdzie jest tylko jedna familja 
niemiecka, ieligji uczą w szkole po niemiecku. 

Równocześnie z rozmaitych stron księztwa i 
Prus zachodnich dochodzą pocicszające wiadomo- 
ści, że rodzice nabywają polskie elementarze i ka- 
żą się dzieciom uczyć czytać po polsku. Znaczy to 
bardzo wiele, świadczy bowiem, że w ludzie pol- 
skim jest żywy duch polski. 

Górny Szlązk jest oczywiście także polem po- 
pisów germanizacyjnych. W Opolu na ostatniem 
zebraniu towarzystwa przemysłowego  rozbierano 
pytanie: „W jaki sposób mogłoby towarzystwo 
przemysłowe przyczynić się do germanizacji ór- 
nego Szlązka?* Uchwały nie powzięto żadnej, ale 
zgodzono się na to, że dalsza germanizacja jest 
pożądaną, lecz nie należy przeprowadzać jej z zby- 
tnim pospiechem, mianowicie ze względów prakty- 
cznych. Nie zgodzono się przelo na żądanie p. 
dyrektora Schumanna, który proponował założenie 
towarzystwa, którego członkowie. mieli się zobo- 
wiązać do rozmawiania ze swymi robotnikami i 
służbą tylko po niemiecku. 


Norwegja. 


Do rzędu państw, które rzadko tylko zaprzą- 
tają uwagę czytającej publiczności, należy nieza- 
wodnie Skandynawja a w pierwszym rzędzie Nor- 
wegja. Ostatnim razem wywołała ona żywe zainie- 
resowanie wśród publiczności europejskiej, gdy du- 
mny parlament — storthing — postawił ministrów 
w stan oskarżenia i skazał krola w osobie jego 
doradców. Obecnie zanosi się na ponowną, może 
równie burzliwą krizis ministerjalną, dlatego uwa- 
tamy za stósowne streścić pokrótce dzieje kilku 
lat ubiegłych. "Głównym powodem zatargów króla 
ze storthingem była kwestja, czy rada stanu t. j. 
ministrowie, mają brać udział w obradach stort- 
hingu czy nie. Konstytucją odpowiada przecząco, 
ale storthing poradził sobie w ten sposób, iż po- 
wziął trzykrotnie uchwałę twierdz 4cą i od- 
mówił królowi prawa veto absolutnego, zapewnie- 
nego mu ustawą. Powstał więc spór konstytucyjny, 
który dolał oliwy do ognia rozdmuchiwanego przeż 
radykałów. W roku 1850 mówił wszakże otwarcie 
bBjornstjerne Björnson, iż partja radykalua nie pla- 
tonicznie, ale faktycznie dąży do zerwania z króle- 
stwem i zamerykanizowania kraju. 

Większość storthingu nie była tak radykalną, 
ale stała uparcie przy wszechwładzy parlamentu. 
Ponieważ króla nie można było oskarżyć, oskar- 
żono więć gabinet Selmera o to, że doradzał kró- 
se "króla gło powanie uchwał storthingu. Mimo 
oporu xroia złożono sąd, który jeden z skandynaw- 
skich prawników SM P> Jya į szyderstwem 
z wszelkiej nauki prawać -— a ten skazał mini- 
srw na kury pieniężne į częściową utratę praw 
obywatelskich. Król musial ustąpić. Uwoluł Sel- 
mera Z najwy ZA uznaniem i powołał opozycjo- 
nistę Jana By erdruppa do złożenia gabinetu, 
do którego weszło © radykałów i 4 liberalów. Dla 
charakterystyki dodamy, że ministrem wojny zo- 
stał sędzia powiatowy Daae, ministrem spraw we- 
wnętrznych wójt parafji Arktandep a finanse objął 
nauczyciel wiejski Haugland. Tae , 

_ Ambitny Sverdrupp przekonał się wkrótce, iż 
nie na, różach spocznie: polowę edy oddać mu- 
sial liberalom a i w obec króla i jego stronnictwa 
musiał powodować się pewneinl względami, 

Z drugiej strony poczynił swemu Suvnniętwu 
daleko sięgające przyrzeczenia, NIe podobne Prawie 
wśród dzisiejszych stosunków do spełnienia, — 
Wskutek tego utworzyła się skrajna partja, któ- 
ra dziś wprost stoi wrogo naprzetiw Swego dą. 
wniejszego wodza. Demokraci zarzucają mu, że to- 
ruje on drogę socjałizmowi, nie mającemu tam ra- 
cji bytu, a konserwatyści są mu z natury rzeczy 
nieprzychylni. Ale Sverdrupp spełniwszy swoje ma- 
rzenie, ażeby król w obec storthingu był tylko de- 
koracyjną figurą, nie może się poruszyć dalej NA 
lewo, bo jako dobry patrjota przewiduje skutki 
groźne. To zresztą eo królowi po 26, czerwca 1884 
zostało, jest mało co mniej jak to, co przyznaćby 
musiano prezydentowi norwegskiej rzeczypospolitej. 
Królestwo w Norwegji jest „la meilleure des ré- 
publiques“. 

W łonie narodu budzą się jednak pewne sba- 
wy i dziś król jest w korzystniejszem położeniu. 
-Zlslejsze przesilenie jest pod pewnym względem 
dowodem tego. ~ 

Ministrowie robót publicznych  Astrup, spraw 
wewnętrznych Arelander i sprawiedliwości Kildal 
chcą ustąpić i to z wrzekomego powodu, iż nie 
mog% SiĘ zgodzić z pozostaniem Jakóba Sverdruppa, 


bratanka prezydenta w gabinecie, ponieważ ten 
upadł za swym kościelnym projektem w storthin- 
gu. Jestto jednak tylko przejrzysty pozór, prawdzi- 
wego należy szukać gdzie indziej: jestto demon- 
stracja ultrasów przeciw Śverdruppowi, który dla 
utrzymania równowagi pragnie mieć$swego bra- 
tanka w grabinecie, Demonstracja, która ma na 
celu obalenie Svedruppa za mało radykalnego i 
nie występującego dość energieznie przeciw wzma- 
gającemu się prądowi przyjaznemu dla sprawy 
królewskiej. Być może, że sprawa ta da się na 
razie w sposób pokojowy ‘załatwić, ale w każdym 
razie przesilenie jest nienniknione a nie wyklu- 
czouą jest rzeczą, iż Sverdrupp znaleźć się może w 
położeniu swego poprzednika. 


Korespondencje. 


1 Warna 1. listopada. 

(J: E.) Każdy, który bliżej zna Bułgarję i 
Bułgarów, wie 2 dośwjądezenia, jak trudno tu jest 
o pewne wiadomości, nawet w takich wypadkach, 
które tuż koło nas się zdarzyły. Przyczyną tego 
zjawiska jest zamknięty w sobie charakter Bułga- 
rów, którzy nie są skorzy do udzielania jakichkol- 
wiek wiadomości z bieżących wypadków innym, 
szezegółniej cudzoziemcom, i przesadna wstrzemię- 
źliwość i ostrożność tutejszych dzienników. Dopie- 
ro telegramy sofijskie w dziennikach europejskich 
przyszedłszy tą drogą do Bułgarji pobudzają ludzi 
do śledzenia prawdy. "Tak się także miała rzecz z 
zamierzonym atentatem na ks. Ferdynanda. Jeszcze 
przed 2 tygodniami rozeszła się po Warnie wieść, 
że tutejsza policja ujęła człowieka, który zamierzał 
udać się do Sofji, aby księcia za pomocą dynamitu 
życia pozbawić. Ale tej wieści nie koniecznie da- 
wano wiarę, mając dobrze w pamięci czasy rejen- 
cji, kiedy to różm ludzie uajpotworniejsze rzeczy 
zmyślali i w obieg puszezali, zwłaszcza że i dzien- 
niezek tutejszy Warna, w języku greckim wyda- 
wany, żądnej 0 tem wzmianki nie uczynił. A po- 
nieważ i wasz Dziennik ten telegram wofijski u- 
mieścił, przeto przesyłam wam niektóre szczegóły 
odnoszące się do tego wypadku, jak nam ich pe- 
wien dość wiarygodny człowiek udzielił, Przed 
dwoma tygodniami przybył do Warny okrętem ze 
Stambułu, jakiś mechanik czy maszynista, który 
w Bolji miał zajęcie, zkąd udał się do Stambułu, 
gdzie dłuższy czas przebywał. Otoż ten człowiek 
przybywszy do Warny, udał się do Bazarezyku, 
miasteczka o 6 godzin drogi od Warny odległego 
(według innej wersji do Balczyku, także miasteczka 
nad mórzem w tamtych stronach położonego), po- 
dobno w celu odwidzenia zuajomego i przyjaciela, 
którym miał być kmet tamtejszy; tak się tu na- 
zywają naczelnicy gmin. Jak to w takich razach 
bywa, kiedy kto z dałekich stron przybywa, było 
o czem pomówić. A że Bułgarzy między sobą o 
sprawach publicznych chętnie rozmawiają, więc 
przeszła rozmowa na pole polityczne. Przytem mie 
zapominano i o posiłku. Ta okolica obfituje w wi- 
no, Wino tu i dobre i tanie (oka dobrego wina 
(2 butelek) kosztuje obecnie piastra, to jest na- 
szych 10 centów) więc nie dziw, że pito więcej, 
jak potrzeba, serca rozgorzały przyjaźnią, a niepo- 
skramiany język zdradził tajemnicę. Kmet widać 
był innego przekonania, to też nazajutrz, gdy gość 
się wybierał w drogę, oświadczył mu, że i on ma 
interes do Warny, więc razem pojadą. Tu w War- 
Die na chwilkę się rozstali, mechanik poszedł do 
znajomych a kmet z doniesieuiem do policji, która 
tamtego bezzwłocznie aresztowała. O wyniku śledz- 
twa, jako też i o tem, czy znaleziono przy nim 
dynamit, nikt tu nie nie wie. Gdy rzecz cała bę- 
dzie należycie przeprowadzoną, nie omieszkają Za- 
pewne całej sprawy w dzienniku urzędowym ogło- 
SI, a Wtedy gię dopiero prawdy dowiemy. Ten 
wypadek miał ten skutek, że policja i tak czujna, 
podwoiła swoją gorliwość, co się przedewszyst- 
kiem przy rewizji paszportów pokazuje. 

wniej bowiem, gdy pocztowy statek Lloyda 
przybywał do Warny, podróżnych o paszporty nawet 
nte pytano ; teraz zas każdy podróżny musi się wy- 
kazac paszportem, a jeżeli to jest paszport rosyjski, 
wtedy Jego właściciel musi się udać do policji i pod- 
Bać lą tam ścisiemu badaniu eo do celu podróży, 
MIEJSCOWOŚCI, gdzie się chce zatrzymać, jak długo 
mysli zabawić itd, Ten wypadek spotkał pey nego 
Warszawiaka, który wracał z podroży na Wschód, 
a który tak tą w Warnie, jak i w Ruszczuku te- 
mu ścistemu epzaminowi poddać się musiał. — . 

Zresztą uic tu nowego mie słychać, wszędzie 
panuje zupełny spokój, choć stan oblężenia znie- 
siony ; Sobranie obraduje w Sotji, 0 czem tu mało 
co słychać. Jesień tutaj prześliczna, ustawiczna 
pogoda 1 ciepło; w południe pokazuje termometer 
często do 20%, wieczór 10—12, noce i poranki by- 
wają chłodne, Wszystkie drzewa zielonym liściem 
okryte, a na wzgórzach i błoniąch przez upały le- 
tnie zupełnie wypalonych, pe kilku deszczach pu- 
ściła SIĘ trawa. Jest tu wszystkiego podostatkiem, 
taniość wielka, ludzie byliby szezęśliwi, gdyby już 
ud ący tu porządek za zgodą mocarstw się 
ustalił. 


Z AKADEMII 


X W Akademji umiejętności odbyło się d. 28. 
a di posiedzenie naukowe komisji  fizjograficznej 
i dj Przewodnictwem prof. dr. Rostafińskiego. Prze- 
zd misi 17 wspomniał o flotkliwej stracie, jaką 
ski JA gięniosła przez śmierć prof. dr. Kuczyń- 
skiego, którego ,wieiokrotnie powtarzający się wy- 
e A aile przewodniczącego komisji (1873—1886) 
„Je. najlepszym dowądem uznania działalności zmar- 
dego na tem stanowisku ze strony członków ko- 
misji, tudzież przez smierć członka J. Bąkowskie- 
go we Lwowie, któremu komisja zawdsi zna- 
czne pomnożenie swyeh zbiorów fmalakolejicz ych, 
Pamięć „zmarłych uczcili obecni przez powstanie. 
Następnie powitał przewodniczący pgoi. dr. Kreu- 
tza, który po przeniesieniu się do Krakowa po dłu- 
giej przerwie od r. 1867 przeszedł znowu na listę 
członków miejscowych komisji, 


| | | 


codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


| 


'ceyj geologieznych. W dyskusji 


Prof. dr. Kreutz zwrócił! uwagę, nawiązując 
swe przemówienie do dyskusji streszezonej w pro- 
tokóle z ostatniego posiedzenia, na potrzebę z%a- 
danie chemicznego i mikroskopowego wód stu- 
dziennych w okolicach, w których pojawia się 
wole endemicznie. Powołał się przytem dr. Krentz 
na badania najnowsze w tym kierunku przeprowa- 
dzone w Szwajearji, podług których w okoliach 
nawiedzonych wolem znajduje się w studniach pe- 
wien gatunek bakteryj, niepojawiający się w innych 
okolicach i przywiązany do pewnych tylko forma- 
zabierali głos, 
oprócz dr. Kreutza, dr. Rostafński, dr. Szajnocha. 
p. M. Raciborski i dr. Jaworowski. W sprawie tej 
postanowiono oczekiwać skutków konkursu rozpi- 
sanego przez wydział lekarski Uniw. Jagiell. na 
zbadanie zależności wola endemicznego od zewnętrz- 
nych warunków. . 

Prof. dr. Wierzejski podał kilka spostrzeżeń 
zrobionych na okazach much pojawiających się w 
jesieni, z których wynika, że nie wszystkie owady 
giną w czasie bardzo krótkim po dojściu do stanu 
doskonałego i zniesieniu jaj. Nie wydaje się rze- 
czą niemożebną, że okazy takie mogą po przezi- 
mowaniu znosić jaja powtórnie. WwW sprawie tej z8- 
bierał także głos dr. Jaworowski. 

Profesor dr. Karliński zawiadomił, że w tutej- 
szem obserwatorjum pojawiają się co roku w mie- 
siącach letnich dwa gatunki much w takiej ilości, 
że je ze ścian zmiaiać i niszczyć trzeba. Wyja- 
śnienia w tej sprawie dawali prof. dr. Wierzejski 
ip. J: Boehm. 

P. M. Raciborski podał wiadomość, że w cią- 
gu tegorocznych wycieczek znalazł na. południo- 
wych stokach góry, nazwanej na mapach geogr. 
zakładu wojskowego Niedźwiedziem, w wysokości 
około 1200 m. modrzewie, przypominające pokro- 
jem kosodrzew, z gałęziami dolnemi czołgającemi 
się po ziemi, tudzież osobłiwą formę rośliny Ledum 
palustre o liściach drobnych a gałęziach czołga- 
jących się i «tylko w wierzchołkach bardzo mało 
się podnoszące. 5 

Dr. Jaworowski opisał odkryty przez siebie w 
studniach krakowskich nowy gatunek z rodzaju 
Qaudrula, wykazał jego różnice od gatunku Qua- 
drula symmelrica i zdał sprawę z dotychczaso- 
wych swych badań nad rozwojem tego organizmu. 

Wreszcie mówił p. F. Bieniasz o żwirach dy- 
luwialnyeli w Galicji wschodniej nad Dniestrem i 
jego dopływami. Z dokładnych poszukiwań nabrał 
p. bieniasz przekonania, że żwiry te nie są ani w 
całości pochodzenia karpackiego, ani też lodowco- 
wego, jak czasem przypuszczano. Znaczna ich część 
utworzona jest z materjału, który należał do warstw 
kredowych. po ich zniszczeniu i zmyciu przez wodę 
wszedł w skład warstw trzeciorzędnych, a naresz- 
cie w skład dyluwinm. Karpackie żwiry znajdują 
się nad Dniestrem od Strychaniec aż do Korniowa 
przynajmniej. niżej aż po Okopy są one pomięszane 
z miejscowemi, wreszcie pomiędzy Seretem a Zbru- 
czem leżą tylko żwiry miejscowe. Przedstawiwszy 
wyniki swych badań w najogólniejszych zarysach, 
zastrzegł sobie p. Bieniasz- dokładne opracowanie 
tej rzeczy na poźniej. Zabierali głos w tej spra- 
wie także dr. Kreutz, dr. Szajnocha i dr. Wierzej- 
ski. P. Bieniasz dawał wyjaśnienia co do oddziele- 
nia właściwych karpackich żwirów od miejscowych, 
o których mówił, tudzież w sprawie przejścia żwi- 
rów ostatnich z miocenu do dyluwium. Dla braku 
czasu przerwano dyskusję, uprosiwszy p. Bieniągaa 
o dałsze szczegółowe wyjaśnienia na aasiçpaem 
posiedzeniu. 
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KRONIKA. 


Kalendarz. Poniedziałek (7.): Herkulana — Zy- 
tomira; Wechód słońca o godz. 7. min. 3, zachód 
o godz. 4. min. 25. 

Upadłość. Sąd obw. w Tarnopolu otworzył 
konkurs na majątek Salomona Welednikera, handłarza 
żelazem. 


Awans listopadowy. (Dok.) W. nieczynnym 
stanie obrony mianowany kapitanem I. kl. kapitan 
IL kl. Józef Nowak w Suczuwie 78, kapitanem I. 
kl. porucznik Herman Beiner 67. Porucznikami pod- 
poruczniey: Franciszek Sehmial 54, Karol Podhajski 
71, Otton Pink 77, Teofil Nartowski 58, Franciszek 
Kostkiewicz 60, Jan Rastawiecki 61, Jan Skwar- 
czyński 60, Stanisław Nowodworski 70, Michał 
Szczerbiński recte Szczerba 6%, Alfred Jędrkiewicz 
54, August Niwiński 63, Franciszek Kabelar 71, 
Teodor Gabrjel, Artur Wiskocił 59, Emanuel Winter 
67, Henryk Weiss, Stanisław Zimny 58, Antoni Po- 
łaschek 65, Henryk Góralski 71, Apolinary Jamró- 
giewiez 54, Kornel Zerebecki 63, Wawrzyniec Kowa- 
lewski 69, Władysław Antosiewicz 62, Marjan Gla- 
zarewicz 67 i Teodor Fey 53. Podporucznikiem mia. 
nowany kadet Alojzy Klurak 52. 

W kawalerji obrony mianowani porucznikami: 
podporucznicy hr. Juljusz Tarnowski, Aleksander So- 
zański, Stanisław Stejałowski, Stanisław Lebowski, 
Wojciech Kossak, dr, Tadeusz Sołowij, Tadeusz Mo- 
raczewski-Trzecieski, Kazimierz Romański i Włady- 
sław Camil. 

Lekarzami pułkqwymi LI. klasy mianowani dok- 
torowie: Fotdyn l Eichhorn 52, Hilary Schrąram 
63, Józef Szajna 62, Bolesław Jaworski 69, Józef 
Sołowski 69. Starszym lekarzem Franciszek G4ąsio- 
rek 65. A s 

W-iamdarmerji rotiuistrzem II. kl. porueznir 
Teodor Rudaiński we Lwowie. 

Pułkownik hr. Gustąw Geldern-Egmond zu Arcen, 
dyrektor inżynierj, i budowy foztecznej w Krakowie, 
przeniesiony zostął w gtan spoczynku i otrzymał w 
uznaniu zasług krzyż szlachecki orderu Leopolda z 
uwolnieniem od taksy; w jego miejsce mianowany 
bi. Karol Schaller. Podpułkownik Franciszek Hucicka 
mianowany komendantem 9. pułku artylerji z tym- 
czasowem zatrzymaniem obecnego stopuia.  Przenie- 
sieni zostali: podpułkownik Teodor Haas v. Kattem- 
berg z 28 p. p. do 89, majorowie Juljusz Hoser 
z 45 p. p. do 8, Tymoteusz Szołajski z 8 p. ułanów 
do 1 i August Seyd z 12 p. dragonów de 10. Po- 
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Przedpłałę i ogłoszenia przyjmóją we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego”, piac Marjaeki 


liczba 6 i 7 w domu pana Kisielki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose. 
w Warszawie Reichman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Péres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi LZ ct. od wiersza. 
Drobne ogłoseenia po R'/, centa od wyrazu. Pomieszka- 


nia i sklepy po L ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 tnt. ol wiersza, 


rucznik Engelbert Biernacki z 55 p. p. przenies 2 
do obrony. 

Wyrodny syn własnej ojczyzny.  Pized 
dawnym czasem donoszono, że pewien majętny Fr 
cuz, umierając, zapisał cały swój majątek niemiec 
mu następcy tronu. Obecnie o rodzaju tego niez: 
kłego zapisu dochodzą bliższe szczegóły.  Wiadom. 

o tem nadeszła do urzędu spraw zagranicznych i 
pośrednictwem francuskiego ambasadora.  Cesarzewi*« 
też polecił temuż urzędowi oświadczyć władzom lr- 
cuskim, że spadku nie przyjmuje. Francuz ów « 
zywał się Ballardin. Mia? on być do tego kresu 
spowodowanym różnemi okolieznościami i rozdrażn *- 
niem przeciw swojej ojczyźnie. Wsadzono go minii- 
wicie do więzienia za pobicie jednego z swych jt- 
spektorów i w więzieniu zrobił ów testament. 

Wielki majątek, składający się z wielkich ds 
w pobliżu Paryża położonych, miał być użytym "s 
urządzenie szkoły rolniczej dla Niemców przeby”*- 
jących we Francji. Nienawiść owego Francuza 
swej ojczyzny była jednak tak wstrętną niemieckie: « 
cesarzewiczowi, Ze odrzucił wszelkie w tej spraw 
dochodzenie I słusznie, bo zły to ptak, co s 
gniazdo kala, a nienawiść do swej ojczyzny obu. 
nawet w nieprzyjaciołach wstręt i wzgardę !... 

Pan Orest Miller, profesor uniwersytetu 
tersburskiego i znany panslawista, korzystając z W 
kiej popularności, dwukrotnie pozwolił sobie zani*.- 
festować „nieblahonadieżnost". Z katedry zwracał <4 
do studentów z wyrażeniem ubolewania nad obecn: 
kierunkiem rządu, wreszcie starał się w nich w; 
zasady nieco odmienne od tych, jakieby odpowiadw" 
dzisiejszemu prądowi, wiejącemu z góry. Pro% 
Orest Miller, będąc jednym z bardziej czynnych cz: 
ków tutejszego słowiańskiego towarzystwa dobroci 
ności, cała w szerszych kołach na zebraniach nie 
zywał inaczej, jak więźniem gatozyńskim (gatczyli:+:. 
uznik). Ma się rozumieć podobne wyrażanie się ni 
uszło uwagi sfer rządzących, zwłaszcza, że po h 
Millerze spodziewano się czego innego. Ustateczaw: 
pan Muller zginął przez to, że w auli uniwersytec 
wobec licznie zebranych studentów, począł ostro *' 
tykować działalność zmarłego Katkowa. Tego bo 
było za wiele. Pan Muller nazajutrz otrzymał rv 
niezwłocznie podać się do dymisji, a gdy tego n 
uczynił, uwoiniono go ze służby, zastosowując tr" 
punkt kodeksu karnego, jako za „niebłahonadieżne». * 
polityczną; nadto oddano go pod dozór polieyju. 
Profesor Müller był lubiany przez studentow. w 
szcie był wyrazicielem prądu panslawizmu  szlac 
tniejszego oraz idei postępowych. Obawiano się te 
zamieszek wśród studentów, co było powodem, ** 
uniwersytet w dniu uwolnienia profesora Millera bv. 
otoczony wojskiem. 

Bai dla królowej rumuńskiej. Znany komp“ 
zytór, p. Konstanty Buchenthal-Dobrowolski 4 Dobro- 
nowiec napisał nowy utwor na fortepian, który za- 
tytułował „Hora Elisateth" i poświęcił królowej ri- 
muńskiej Elżbiecie. Oryginał kompozycji został prz 
pysznie oprawionym w zakładzie introligatorskim pana 
Wincentowicza w Czerniowcach, a to w te saniu 
okładki z morowego atłasu, które znajdowały się La 
wymawie krakowskiej. Na tarczy środkowej znajduje 
się monogram. królowej z królewską koroną. 

Dar ten w tych dniach będzie przesłanym Car- 
men Silvie do Bukaresztu. 

Tajemnicza sprawa. W Luton, małem miastecz- 
ku, połokonem opodal od Londynu, znaleziono na pu- 
sym Bed 400 listów, po większej części Z rvzdar- 
tai koperjami, noszącemi stempel poczto dnia po- 
praddąającego. Najbardziej AT tej a 
Wie jest, iż oprócz czterech drobnych kwot, nie tknięto 
ani czeków, ani hanknotów, których suma wyrówny 
wała 8000 funtów sterlingów. Policja nie zdołał. 
dotychczas wpaść na trop sprawcy tego tajemniczego 
rabunku. 

Crispi jako pisarz... gmiany. Prezydent wło. 
skiego gabinetu, p. Francesco Crispi, którego 
wielka mowa polityczna w Turynie była świeżo waż 
nym ewenementem polityki zagranicznej, miał ong 
ciężkie i twarde początki. Oto przed 30 laty bra! 
wszelkich środków do życia zmusił go był zwrócie. 
się do burmistrza małego piemonekiego miasteczk 
z prośbą o udzielenie mu opróżnionej tam posady 
sekretarza gminnego. Fakt ten ogłasza poseł Faldello 
w dziele swem, pełuem anegdot historycznych, pt. : 


„Droga na Monie Citorio", przytaczająć Aade 
pismo Crispi'eg „Czci- 


: Lego do rzeczonego burmistrza : 
godny Panie 


l Burmistrzu!  Naglące okoliczności, 
których bliżej nie chcę tu dotykać, przeszkodziły n 
rozinowić się osobiście z Panem i z Panami radnym. 
miasta. Mimo to będziesz mógł zarówno Pan jak sz: 
Rowna rada gminna przekonać się z mojego podani: 
l przyłączonych doń świadectw. jakie poSudam studji 
1 Wiadomosci. Wątpię, aby ci, którzy wraz ze mu: 
ubiegają się o tę posadę, mogli przedłożyć doku- 
menta równej wartości. Rzecz to bowiem szczegól. 
że oto człowiek, który przy wyższym Sądzie jednego 
z najludniejszych miast włoskich (Crispi był adwo- 
karem przy wyższym sądzie Krajowym w Neapolu i 
po znanych salkach mieszkańców tego miasta z gwar- 
dją szwajcarską musiał się ratować ucieczką) bywa 
rzecznikiem i, zastępcą spraw najzawilszych, wyparty 
wypadkami r. 1846, musi obecnie ubiegac się o po- 
sadę sekretarza gminnego! Fakt to smutny, jakkol- 
wiek nie bez zasług dla mnie! 
rj ni Fauie mówi Panom, że oto radbym z Ca- 
Radi pe nić bezczynność, narzuconą mi przez 
+ po yczne, jakąś uczciwą pracą. Nie po- 
„+ anu jakiegokolwiek pisma polecającego mnie, 
T bowiem, że każde byłoby obrazą zarówno 
3 = Pana, jak dla tych czcigodnych obywateli miasta 

Czy, być może, zechcą nie poskąpić mi swej przy- 
chylności, Moje zasługi mogą być uznane także bez 
akompaniameńgu jakichś dźwięcznych nazwisk i rada 
gminna nie potrzebuje dopiero bodźca, by spełni! 
swój obowiąząk. Upraszam Pana, abyś raczył to pi- 
smo moje odagytać publicznie na posiedzeniu rady, za 
co wdzięcnym będzie sługa 

adwokat Franorsco: Oxispi 
w Genui.“ 
Furyn 16. grudnia 1852. 

,  Zbytecznem pono dodawać, że „czcigodna rada * 
nie spełniła swojego obowiązku i Crispi nie otrzymał 
żądanej posady sekretarza, 
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Smutna dola artystów. Linkowscy. niegdyś 
ułubieńcy publiczności lwowskiej, której przez lat 
ośmnaście służyli, obecnie artyści prowinejonalni, 
krążący z własnem towarzystwem po Galicji, znaj- 
dują się w krytycznem położeniu. Linkowski zanie- 
mógł ciężko od trzech tygodni i całe towarzystwo 
znalazło się w arcytrudnej sytuacji w Czortkowie. 
Proszeni jesteśmy od osób zajmujących się sceną, by 
odezwać się w tej sprawie do ofiarności publicznej, 
w czem chętnie zapośredniczy administracja naszego 
pisma. Sądziniy zarazem, Że artyści tutejszego teatru 
i dyrekcja pospieszą nieszczęśliwym z pomocą, na 
którą w zupełności zasłużyli. 

Potworna zbrodnia wykryta została onegdaj 
przez tutejszą policję. W skutek poufnego doniesienia 
aresztował rewizor policyjay Teichman  60-letuiego 
żyda Leizora Kiznera, mieszkającego stale w Glinnej 
koło Lwowa. Jak się okazało, Eizner od kilkunastu 
lat dopuszczał się zbrodni z $ 144 i nast. u. k. Przy 
rewizji znaleziono przy aresztowanym kilka listów, z 
których się okazało, że zbrodniare w tych celach był 
wzywany do rozmaitych miast prowinejalnych w Ga- 
licji. Intratuy to musiał być interes, kiedy Eizner po- 
siada obecnie 50.000 złr. majątku. Równocześnie z 
Kiznerem aresztowano także żydówkę Taubę Kandel, 
która natychmiast zbadana została przez lekarza miej- 
skiego dra Tatarczucha. Badanie to wypadło na nie- 
korzyść Eiznera, nadto Kandlówna złożyła zeznanie, 
obciążające winę Kiznera w wysokim stopniu. Eisner 
odstawiouy zostanie dziś do sądu karnego. 

Change-passe. Złodziejom lwowskim nie można 
odmówić sprytu i przebiegłości. Oto onegdaj w nocy 
do warstatu Jakóba Weissa farbiarza, przy nl. Sło- 
necznej, dostali się przez okno nieznani złodzieje i 
zabrali ztamtąd dwa zimowe płaszcze, kożuch i 5 
par pantalonów zimowych. W zamian zaś pozostawili 
na podwórzu 2 pary własnych letnich pantalonów i 
surdut. Widocznie więc  przebrali się w skradzione 
rzeczy, poczem się ulotnili. 


r f 5 . 
Z Izby sądowej. 
Lwów 5. listopada. 
(Losowanie sgdziów przysięgłych). 

Na VI. zwyczajną kadencję sędziów przysięgłych, 
która w lwowskim sądzie kryminalnym rozpocznie się 
dnia 14. bm., zostali wylosowani jako główni przy- 
sięgli pp.: Edward Trauda, adjunkt rachnnkowy Wy- 
działn krajowego : dr. Bernard Alter, kanlydst adwo-t 


TKATR HR. SKARBKA. 
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Państwo Fackowie 


komedja w 4. aktach  Zypmunia 


ped korzystnemi 


ŚsiRERUISRiÓWDARYNABNA 


DZIENNIE POLSKI z dnia 7. Listopada 1887 r. 


kacki ; dr. Szymon Fiaschner, adwokat; Jan Ambor- 
ski nauczyciel szkoły politechnieznej ; Czesław Mra- 
vinesies, urzędnik banku hipotecznego; Józef Rappa- 
port, właśc. realności; Jan Siedleczka, wł. real.; Ja- 
kób Sprecher, wł. real.; dr. Teofil Srokowski, adw. ; 
Alfred Kamienobrodzki, budowniczy; Chaskel Landes, 
wł. real.; Witold Niezabitowski, właśc. dóbr Laszki 
Małe; dr. Juljusz Popiel, adwokat krajowy; Adolf 
Blumenfeld. urzędnik banku hipetecznego ; Józef Jani- 
kowski, inżynier Wydziału krajowego; Wincenty Wa- 
lerjaa Rawski, budowniczy; Karol Hanka, kupiec ; 
Benjamiu Brecher, wł. real.; Jakób Halber, wł. real. ; 
dr. Salomon Bund, adwokat; Jerzy Klein, naczelnik 
biura bankowego: Stanisław Agopsowiez, wł. dóbr 
Zaszkowce; dr. Adolf Moszyński, adwokat; Schulim 
Stoff, wł. realności; Naftali Tópfer, wł. real.; Gedalje 
Sprecher, wł. real.; Włodzimierz Gorecki, wł. dóbr 
Rekliniec ; Wincenty Baurowicz, wł. real.; Zbigniew 
hr. Lanckoroński, wł. dóbr Tartaków ; Jan Stromen- 
ger, syn wł. real. ; Ferdynand Majer, urzędnik banku 
hipotecznego; Władysław Silkiewicz, kontrolor Wy- 
działu krajowego; Markus Nass, wł. real.; Józef 
Salcer, wł. real. ; Wilhelm Weber, właśc. real. i Sa- 
lamon Goldstern, wł. real. 

Jako zastępcy przysięgłych zostali wylosowani 
pp.: dr. Bernhard Reich, adwokat; Ludwik Schón- 
thaler, wł. real. ; Józef Ornstein, urzędnik banku hi- 
potecznego; Maurycy Blauer, wł. real.; Leib Oser 
Rosenfeld, wł. real ; Jan Cirok, wł. realn.; Gustaw 
Bisanz, profesor szkoły politechniczuej ; Henryk Rewa- 
kowicz, redaktor Kurjera Lw.; Stanisław Staszkie- 
wicz, wł. real 
a 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


! Dostawy dia armji. 
i głoszenia z duia 2). października 1837, o rozpisaniu li- 
eytacji na dostawę różnych artykułów dlą uzbrojenia i 
umundurowania c. k. wojska na rok 1888, podaje się ni- 
niejszem do wiadomości pp. przemysłowców, że na odno- 

p wstawienie się izby handlowej i przemysłowej, aby 
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Dodatkowo do tutejszego 


przejrzeuie wzorów, dostarczyć się maiących artykułów 
dla wojska nie ograniezono li do składów mundurowych 
(Depot) w Bernie, Budapeszcie, Gracu, Keiserebersdorf 
koło Wi dnia i Karlsburgu — wys. ck państwowe mini- 
sterstwo wojny wydało pod dniem 30. października r. b. 
1 1928 polecenie c. k. komendantom korpusów I. w Kra- 
kowie j XI. we Lwowie by podwładne wcjsko i insty- 
ucje wojskowe tym przemysłowcom, którzy w zamiarz» 


GGTUDTTETETDUTUDDSOETUTTER 
B Wielki wybór fortepianów © 
= _ SEYFARTHA i CZAYKOWSKIEGO 


we Lwowie, Rynek, I. 24 (nad księgarnią) 


Polecamy S. P. Fortepjany, Pjanina i Fisharmonje, z najpierwszych 


fabryk wiedeńskich i zagranicznych 
warunkami. 


Przybylskiego. 3 
OSOBY: 

Pan Wacław Klepacki Żelazowski e 
Helena, jego żona  . Stachowieć = 
Klepacki „ . Frenkel 
Wisek, jego syn . . Kwieciński 8 
Zabawnicki „ . Wojdałowicz 
Zabawnicka . |. Cichocka 53 
Zosia, ich córka . . Pysznik 3% 
Modrzyuka . . German 
Krysia, jej córka. . Piasecka 3 
Dulewi:z , . Gasiński g 
Mikowski . Fedyczkowski 
Zbiski . . Szobert 3% 
Paulina . Gostyńska + 
Jacenty . Dębieki 
Magda . . Wisłobodzka e 
Antek . . Starzewski 5 
Piotruś . . Nowiński 
Gość pierwszy . Pietraszewski 
Gość drugi . Chudkowski 
Faktor . . Gamski 


Rzecz dzieje się na wsi. 


Pisarz gospodarczy 


posada zaraz do obsadzenia ; zgło- 
szenia z rekomend:cjami przesełać 
do Zarządu Staregosioła, poczta 


1848 


4 
PRM 


Podaj rękę szczęściu! 


500.006 marek 


jako główną wygranę dajo w pomyślnym wypadku hamburgska wielka 
loterja pieniężna, upoważniona i gwarantowana przez państwo. 


objęcia dostawy przeglądaćby chcieli odnośne wzory -— 
znajdujące się w magazynach — obejrzenie takowych 
dozwolały za każdorazowem zgłoszeniem się ustnem. 

Wysokie e. k. ministerstwo wojny wyraźnie jednak 
zastrzegło, że przy ocenieniu dostawianych artykułów, 
czyli takowe dostarczone zosłały według wzoru, roz- 
strzygające będą jedynie wzory opieczętowane, złożone w 
składach mundurowych (Depot). 

W razie objęcia dostawy wyłane będą dostawcom na 
ich Żądanie wzory ze składów mundurowych odbierają- 
cych przedmioty za odpowiednią zapłatą. 

Lwów dnia 5. listopada 1887, 


bór uznała. W kołach deputowanych krąży po- 
głoska, jakoby hr. Szechenyi zamierzał złożyć 
mandat. 

* W najnowszym zeszycie Oesterreich in Wort 
u. Bild w przeglądzie historycznym, skreślonym 
przez prof. Zeisberga, czytamy : „Brak polityczne- 
go wychowani» zemścił się na Niemcach austrjae- 
kich, którzy też w wielkim ruchu wolnościowym 
nie mogli objąć przewodnictwa, ustępując pier- 
wszego miejsca Węgrom i Słowianom, narodo- 
wościom o wyrobionem poczuciu politycznem. 

* Z Tuluzy donoszą, że przed kilkoma dniami 


aa 

Berlin 6. listopada. Silnie rozwinięta agitacja 
przeciw podwyższeniu ceł zbożowych poczyna się 
przejawniać w rezolucjuch giełd zbożowych. Jedna 
z najpowaźniejszych instytucyj tego rodzaju, giełda 
bremeńska w fachowo opracowanej rezolucji wy- 
kazała klęski grożące przemysłowi i handłowi nie- 
mieckiemu przez podwyższenie ceł. 

Madryt 6. listopada. Dzienniki liberalne na- 
wet Imparcial, który zwykle stoi po stronie Fran- 
cuzów uderzają gwałtownie na Francją. za jej zbyt 
apodyktyczne stanowisko w obec sąsiedniej Hisz- 
panjt i podziemną robotę w kwestji marokańskiej. 


Simon mp. Bodyński mp. odbył się tamże kongres w sprawie projektowane- | Kwestią ń ; p 
Brezyd. seta go przekopania kanału z Bordeaux do Narbonny | w E S m kj AE TAZIE > 
w celu połączenia oceanu Atlantyekiego z morzem p ~ Jryneow rozstrzygniętą. Še- 


Otwarcie ruchu na kolejach państwo- 
wych Iglawa Ober Cerekwe-Neuhaus-Wesely ze stacja- 
mi, względnie przystankami: miasto Iglawa, Fussdorf, 
Wolframs, Friesch-Neuwelt (przystanek), Buttelan, Ober 
Cerekwe, Ihlawka, Wilimetsch (przystanek), Pocatek- 
Serowitz, Popelin, Jareschau, Neuhaus, Diebling (mijal- 
nia), Bardasch-Recie i Donów (mijalnia) nastąpi dnia 3. 
listopada 1887 a mianowicie odejdzie pierwszy pociąg 
nr. 2014 z Iglawy o godzinie 1. po południn i pociąg nr. 
29 3 z Wesely o godzinie 2. m, 29, po południu. 

Przytem stacje, miasto Iglawa, Fussdorf, Wolframs, 
Battelan, Ober Cerekwe, Ihlawka, Pocatek-Serowitz, Pop- 
pelin, Jareschau, Neuhaus i Kardaseh, Recie dla ogólne- 
go ruchu, zaś przestanki, Friesch, Nenwelt i Wilimetsch, 
oraz mijalnia Donow będą Otwarte dla ruchu osobowego 
i pakunkowego z wyjątkiem Diebling. 
Ay 


Przeglad polityczny. 


* W ostatnim numerze Deut. Zig. znajduje- 
my obszerny artykuł © dostawach dla woj- 
ska w Galicji, dotyczący przedewszystkiem do- 
staw zboża. Pomijając t Z. sprawę Abelesa stresz- 
cza autor tok rozprawy Nad wnioskiem członka Izby 
handl, p. Rassmana, PoStawionym w tejże izbie, 
a dotyczącym dostaw dla armji i szkody poniesio- 


Sródziemnem. 

* Z Faryża donoszą, że z powodu spodziewa- 
nej zmiany rządu rozwinęli radykaliści i anarchi- 
ści szaloną agitację. Potworzono już nawet komi- 
tety w celu wywołania zamięszania wśród ludu a 
nawet ułożono wykaz gmachów publicznych i pry- 
watnych. które mają być zrabowane. 

* Pisma franenskie nie zbyt przychyłl- 
nie witają nowego angielskiego ambasadora, lorda 
Lyttona, upatrując w nim zaciętego konserwatystę, 
nie odpowiedniego dla demokratycznej Francji. 

* Sułtan miał oświadczyć ambasadorowi pe- 
wnego mocarstwa, iż jest przekonany o posłuszeń- 
stwie Bułgarów dla Porty. Na komisarza rosyj- 
skiego jednak nigdy się nie zgodzą, nawet gdyby 
przybył w towarzystwie komisarza tureckiego. 


Telegramy „Dziennika, Polsk.“ 


Wiedeń 6. listopada. Wydane zostało nowe 
rozporządzenie przez ministra wojny celem ukru- 
cenia pijaństwa w armji. 

Berlin 6. listopada. Z końcem tego miesiąca 
przybędzie Stourdza do Berlina w odwiedziny do 
swego syna. Podróż ta jednak będzie mieć i cele 


sja „kortezów rozpocznie się 1. grudnia, Canova 
zamierza interpelować rząd w sposób bardzo sta- 
nowczy w sprawie marokańskiej. 


S rr 
Przyjechali do Lwowa 
dma 5, listopada 1837 r 

HOTEL ŻORŻA. J. Langenhau, z Czerniowiec. 
S. dr. Stefanowicz, z Bukowiny, J. Owieciński, z Skomo- 
roch. A. hr. Orłowski, z Jarmuliny, 

HOTEL FRANCUSKI. S. Czekański, z Czortkowa. 
F. Jaruntowski, z Twierdzy. J. Schlesiuger, z Wiednia. 
S. Borysławski, z Czerniowiec. J. Flechner, z Wiednia 
J. Bach, z Wiednia. J. Bopp, z Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI. J. Papara, z Stroriatyna. W. 
Zbyszewski, z Rzeszowa. A. Łucki, z Sarn. W. Obertyń- 
ska, z Tetyfczyc. A. Bieńczewski, z Przemyśla. 


ARR z 
NADESŁANE. 

Wielmożnemu Drowi Szczęsnemu Sielskiemu 
za dokonaną z bezinteresownem poświęceniem ope- 
rację i wyleczenie mię z ciężkiej słabości składam 
wraz z mężem, niniejszem stokrotne podziękowanie. 
1858 Marja i Filip Pełech. 


nej przez. skarb państwa przez zeentralizowanie polityczne. i x Specjalista chorób nerwowych 
dostaw. Są to daty Ie nowe i powszechnie zna- Poseł rumuński Litaneo powróci w tych D 
ne, należy się jeduak uznanie dziennikom niemie- | dniach. r. J. PRUS l 


ckim, iż je podnoszą W chwili, gdy delegacje przy- 
stąpić mają do obrad budżetowych. 

* (iłosna sprawa Wyboru min. handlu hr. 
Pawła Szecheyi ego ZOStała definitywnie załatwioną 
orze.zeniem komisji Weryfikacyjnej, która wy- 


pod firmą: 


a 
€g 


wyszczególniony | 
peluszy 1 Strojów damskich 
krajowych w3 Lwowie w r. 


Rok założenia 1857 


c 


IP ORAREBIEJĄ 


RWE 


kz) 
+ 


i Jagiellońskiej, na 


pod którą, w osobnej 


trzech s A 0 
pierwsza nagroda 
druga „ 1.500 


LJ n 


11000: ', "85 


in Tito" ad] i KK zi czne 
Magazyn mód. i kwiatów 


ANNA SZAŁKIEWICZ 


dawniej M. Pappius, 
Lwów, ulica Akademicka liczba 10, 
za wykwintność gustu w wykończeniu ka- 
medalami zasługi na wystawach 
1877 i w Krakowie wr. 1887 
poleca się łaskawym względom P. DT. Boń. 


*. m. głoszenie konkursu. 


Dyrekcja galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie niniejszem 


ogłasza konkurs Na wypracowanie projektu gmachu dla Kusy oszczę- 
dności we Lwowie, który ma stanąć na rogu ulie Karola Ludwika 


runcie realności zwanej „Hot:l Angielski". 
budynek monumeńtalny ma być wykonany w materjale, traktowany 
odpowiednie do znaczenia i przeznaczenia swego. Konkurs ogłasza się 
tylko dla architektów krajowych, bez względu na miejsce ich pobytu. 
Jako ostateczny termia do nads ł nia projektów, pod adresem: „Dyrekcja 
galicyjskiej Kasy oszczędności «e Lwowie“, naznacza się dzień 31. Marca 
1888 d» godziny 12-tej w południe, Projekty mają być Opatrzone dewizą, 
kopercie, ma być wymienione nazwisko autora 
z podaniem miejsca zamieszkania, Trzy nagrody są wyznaczone dla 
najlepszych projektów, mianowicie : 

ZiT. A. w. j ewentualne kierownictwo budowy, 


Berlin 6. listopada. Według wydanej co tylko 
statystyki wychodźtwa, okazuje się, że w przeciągu 
ubiegłych 9 miesięcy wyemigrowało 80.763 Niem- 
ców, podczas, gdy w tymże czasie zeszłego roku 
tylko 61.418 opuściło kraj rodzimy. 


182 


ACRE VPUIZOJEZ Wozy 


1830 


Jako 


>©>©©-—©1©G©Q©-©-©-<€> 


Z powodu słabości właściciela jest zaraz albo od 1. stycznia 1888 


Fabryka wyrobów plinianych itp 


z 6 morgami ornej ziemi (z chmielarnią i mieszkaniem z ogródkiem) 

do sprzedania, zamiany na jakąś własność, albo wydzierżawienia. 

Inwentarz sam fabryczny wynosi około 20.000 zł. Stosunki bardzo 

korzystne. Bliższa wiadomość u firmy protokołowa nej 
Babice nad Sanem przez Przemyśl. 


Skład eksportowy 


Vegla Kamiennego 


Maxa Silbermanna w Mysłowicach (Szłazk pruski) 


poleca najlepszy pruski węgiel kamienny po bardzo przystę- 
pnych cenach. Na żądanie mogą być ustanowione ceny łakże 
w walucie austrjackiej i w tejże samej walucie mogą być 

przesyłane pieniądze. i 


b. asystont kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag, —, 
po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner- 
wowych pod kierunkiem prof. Charevta w Paryżu 
mieszka przy uliey Kościuszki nr. 7, parter (dom W. 
Brykczyńskiego, obok Banku krajowego). — Ordynuuje 

od 2—4 po południu. 1787 


Zarząd Fabryki. 


1845 


PoE LL SE He E 


sufuoorjod 


Oleszyce, — ukończeni uczniowie 
szkoły niższej gospodarczej w Du- 
blanach mają pierwszeństwo. 


Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 
posiada jeszcze nie wielką ilość egzem- 
plarzy 


Dziejów powszechnych 
Szlossera i Hagena 
(t. 1—22) 
i sprzedaje takowe po cenie zniżonej 


w kwocie 30 złr. w. a. lub nawet za spłatą 
ratami po 3 złr. miesięcznie. 


Osoby, któreby sobie życzyły nabyć to 
dzieło, raczą zgłosić się do prezesa lwow- 


skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks. wygran. 
Hirschberga (w Bibliotece Ossolińskich). po mrk. 
wygran. 

| po mek. 

i inni 9 wygran. 

( wydzierżawienia SG: 

y 1 preni 

Majątek ziemski w powiecie Bucza- po mrk. 
ckim o b.rdzo dobrej glsbi», do 1 PO nik, 
700 morgów pola Orn-go, z gorzel- Q wygran. 
nią, młynem, prawem pr plnacji, po mrk. 
sadami i dobremi budynkami jest 1 pge. 
z wolnej ręki do wydzierżawienia 1 P eräm 
od dnia 1. Cserwca 1888 r. po mik. 

; NZ wygran. 

Wszelkich bliższych szczegółów | 1 BE. 
udziela Zarząd dóbr Skomorochy, | Sys. 
o. p. Potok Złety. By wygra. 
o mrk. 

26 wygran, 

ZG po mrk. 

D $ wygran, 

BOLE ŻOŁĄDKA 06 pank 

„ma | 106 wygran. 

Trudne Kd kwasy, A | po mrk. 
apetytu adaczka, wyczerpanie sił, | wygran. 

i leczą się przez użycie 256 po mrk. 

wygran. 

512 f mrk. 

739 wygran. 

p iezbęd po mrk. 

ieraj o w sobie niezbędne wygran. 
2 trzpienia elementa : 28800 po mrk. 


Chine, Koke, Pepsing,i-t-r 


Ekxir ten przepisy wany powszechnie i 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszy št- 
kich paryzkich szpitalach. 

Na wystawach otrzymał Medale złota 

2 Dyplomy honorowe. 

P. GREZ, Aptekarz, 34, ruo La Bruyère, PARIS 
We Lwowie, w apiękach : pp. K. Mikolascha. 
Wewi 'rskiego, Ruckera | Sklepińskiego ; 
jw Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wi<z- 
n amasigo Tradrzyńskiego i Sledleckiego. 


ciągu kilku miesięcy 


8 902.050 


ME" Dziękujemy 
waż dom nasz znany j 


tych będzie z pewnością 7 
93.000 losów 46.500 wy- 
granych; ogóluej wartosci 


Korzystne urządzenio nowego | 
planu jest tego rodzaju, iż w prze- 


rozstrzygnię- 
klas 


marek 


między temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewontnalnie 


300.000 


Marek, 


szczegółowo 


Zaś: 


800000 
200000 
100000 
80000 
40000 
60000 
55000 
50000 
40000 
30000 
15000 
10000 
5000 
3000 
2000 
1000 
500 
145 


15989 z- 300, 200, 150, 
124, 100, 94, 67, 40, 20. 
ZW 


naszym odbiorcom za dot 
est w Anstro- Węgrzech 


Z tych wygranych wylosowanych będzie 
w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 
marek 117.000. y 

Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.000 i podnosi się w drugiej klasie na 
55.000, w 3ciej na 60.000, w 4iej na 
70.000, w 5tej na 80.000, w Otej na 
100.000, w 7mej zaś ewent. ua 500.000, 
specjalnie zaś na 300.000 i 200.000 ete. 

Ciągnienia wygranych są urzędownie 
uplanowane. x 

Na najbliższe eiągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwa - 
rautowanej loterji pieniężnej, kosztuje: 

1 cały los oryginalny złr. 3:50 w. a. 


1pół a e ne EA a ia 
1 ćwierć 7 an —90 „ h 
Wszelkie zlecenia wykonywują się 


bardzo starannie natychmiast, za przysła- 
niem odpowiedniej kwoty za przekazem 
pocztowym lub zalieczką i każdy otrzym* 
od nas do rąk własnych losy oryginalne 
opatrzone herbem państwowym. 

Do losów dołącza się gratis odpo- 
wiednie urzędowe plany, z których 
można poznać podział wygranych 
na rozmaite klasy t odpowiednie 
kwoty, a po kaśdem ciągnieniu po- 
syłamy naszym interesentom listy 


urzędowe. 

Na żądanie wysyłamy plan urzędowy 
france naprzód de przejrzenia i oświad- 
czamy, że jesteśmy gotowi, w razie nie 
konweniowania przyjąć losy przed ciągnie- 
niem za zwrotem odpowiedniej sumy. 
Wypłata wygranych następuję wedle 
planu natychmiast pod gwarancją pań- 
stwową. y 
Nasza kollekta była zawsze szezegó]- 
nie szczęśliwa i bardzo często wypłaca- 
liśmy naszym interesentom największe 
wygrane, między innemi na 250.000, 
100.000, 80 000, 60.000, 40.000 marek etc. 

Z góry możemy liczyć przy takiem 
przedsięwzięciu opartem na najlepszej pod- 
stawie na bardzo Żywy udział i dla tego 
prosimy, aby módz wypełnić wszelkie 
zlecenia, przysłać swe zamówienia przed 


dnia 15. listopada b. r. 


wprost pod adresem : 


KAUFMANN & SIMON 


Bank und Wechselgesckäft 


in HAMBURG. 


ychczasowe zaufanie a ponie- 
od wieln lat, więc prosimy 


wszystkich tych, którzy się interesują naszem losowanien,, by się udali wprost 


do naszej 


8 rmy Kaufmann d 
w związku z żadną inną firmą i nie 
korespondujemy bezpośrednio z naszymi 
wszystkie korzyści bezpośredniego stosunku. 
się jak najspieszniej i najpunktualniej. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


& Simon w Hamburgu, 


Nie jesteśmy 
: Š l agentów z losami, ala 
odbiorcami, którzy mają w tori sposób 
Wszystkie zamówienia wykonywa 
1824 


wysłaliśmy żadnych 


trzecia 


Oprócz tego Dyrekcja Kasy oszczędności zastrzega sobie prawo 
zakupienia dalszych trzech najodpowiedniejszych projektów, każdy po 
600 złr. a. w. Na wypadek, gdyby ż.dzn z nadesłanych projektów nie 
nadał się do wykonania, ogłosi Dyrekcja bezzwłocznie ściślejszy konkurs 
między autorami premiowanych, ewentualnie i zakupionych projektów, 
w równych dla nich warunkach wynagrodzenia, i powierzy kierownictwo 
budowy pierwszemu, Z ŚĆ Siejszego konkursu zwycięskiemu projektan- 
towi. Projekty nagrodzone lub Zakupione stają się własnością Kasy 
oszczędności. Koperty, odnosząc się do projektów niepremiowanych | 
i niezakupionych, nIe będą wcale otworzone; nazwiska autorów premio- [4 
wanych lub zakupionych projektów ogłosi Dyrekcja w pismach pinli 
cznych. Komisja konkursowa pod przewodnictwem Nacz Inego Dyre 1 
ra Kasy oszczędność!» składać się będzie z ośmiu członków, 2 których 
pięciu fachowych rzeczoznawców, 

Wynik konkursu Ogłosi Komisja do 
Orzeczenie Komisji m a aA beini Ę 

iw tych samy" nnixach, w rye zA W Ć o 

RA Komisji konkursowej podadzą dz'enniki najpózniej na 
15 dni przed npływem terminu do obesłania konkursu. _-omisja wysta- 
wi projekty na widok publiczny w tym samym OO ay w jakim we- 
dług daty wniesione zostały. Wystawa projektów trwać będzie od 16. 
do 30. Kwietnia 1888 r. | "p. 

Szezegółowy progTum konkursu, tudzież plan sytuacyjny i nrwe 
lacyjny gruntu z widokiem przyległego gmachu, goraz plau sondowania 
terenu otrzymają Panowie konkurujący od Dyreścji Kasy oszczędności 
za zgłoszeniem się. 
Lwów dnia 31. Października 1887. 


Dyrekcja galic. Kasy oszczędności we Lwow 


"9 "aqq ‘Jord 


Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie 


ogłasza z dniem 1-go Listopada nową subskrypcję na 


„MOHOR TA: 


rapsod rycerski W. Pola, z illustracjami J. Kossaka. 


Dzieło to ozdobione 6-ciu wielkiemi kartonami i 18-tu rysunkami 
w tekscie, nabywać można w siedmiu zeszytach po 1 zł. 20 ct, 


w odstępach czterotygodniowych. — Na żądanie rozseła się prospekt 
1850 


dnia 15. kwietn'a 1888 T 
dane də publicznej wia- 
konkurs ogłoszono. Na- 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite. | 


po 1' centa od wyrazu. 
wrz hh EA. 
a przesłaniem 50 ct. w mar- 

kach udzielam porady prawnej we 
wszelkich wypadkach sądowych, finanso- 
wych lub politycznych. Listy pod adresą: 
Dr. Adolf w Radczu, koło Stanisławowa. 


utynowany Ekspedytor-telegra- 
tista z kaucją poszukuje umieszcze- 
nia. Adres: Administracja „Dzien, Polsk.“ 


p 
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À Galicyjski Bank kredytowy * 
» poczawszy 0d dnia 17 listopada 1883 T. pe 


H 
Ą wydaje h 


i 470 Asygnaty kasowe 


A z 30 dniowem wypowiedzeniem. 


150% Asygnaty kasowe 


Diłety wizytowe, zaproszenia, dyplom; 
D Dli etki kupieckie i t. ix wy: 
konuje po niskich cenach Zakład arty- 
styczno-litograficzny Antoniege Przyszlaka 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 9. 
Í Me 
N pez gniada 15'/, miary ze stadniny 
liadowieckiej od Elbedaki Delavilie, 
12 lat, dobra pod wierzch, dla stadniny 
cenna do n:bycia. Bliższa wiadomość 
u portjera komendy jeneralnej, 446 


'qoAuzoślaiqej qov Wao od zxrofoup 


Mieszkania i skiepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 
a a 


3 pokoje, przedpokój i kuchnia 
na IE. piętrze. Słoneczna Nr. 13 do 


najęcia. 447 
4 2 pokoje z przynależno- 

9 s ściani, pokoje kawa. 
ierskie, sklepy, przy ulicach Bra- 


Em 
ZZ OCEN 
zajęcia jako nasjer, rachmistrz, kon- 
trolor lub buchhalter. Adres pod lit. M. 
B. Administracja „Dziennika Polskiego*. 
-a 


` konom; ZONAtY, bezdzietny z wykszt. 
guun. i 12-letniy praxtyką z racjonal- 
nie prowadzonych 3 gospodarstw, 31 lat 
E mający, obecnie zajmujący posadę kontr- 
gosp. w jednym z większych majątków 

4 4 rekomeudacją obecnego chlebodawtey 
z przyczyn od niego niezależnych, poszu- 
kuje posady zaraz lub od 1. 1. r.p. o ile 


j 


-An~ 


al . . . Ś jost potrzebnym do gospodarstwa i buch- | jerowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 
P z 90 dniowem wypowiedzeniem. (| balterja jest mu znaną. O łaskawe oferty | Zarząd realności Emila  Bertemiliaua 
d Brajera, Kazimierzowska 37. 432 


prosi pud lit. A. N. poste rest. Kopyczyńce. | 


q 
b 799 Dyrekcja. 
O Z Ś 


Z drukarni „Dziennika kolskiego* pod zarządem Jana Mittiga. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


